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Rok XXXIII. 


Niech Naród zadecyduje! 


Uwagi nad projektem referendum ludowego 


| „Przeżywamy okres przedwyborczy. Wiemy 
już, że wobec rozbicia się wysiłków o utwo. 
rzenie bloku wyborczego wszystkich partyj, 
głosować będziemy ma kiika list. Zachodzi 
więc obawa, że wybory staną się areną zacie. 
kłej walki o mandaty i o ludzi, gdy powinny 
dać wyraz ideologii naszego społeczeństwa, 
które w wyborach miałoby zaakceptować do- 
tychczasowe osiągnięcia Rządu Jedności Naro- 
dowej. Tymczasem te ideowo . ustrojowe ha- 
sła znalazłyby się na drugim planie. Wobec 
tego Polska Partia Socjalistyczna wysunęła 
propozycję, by w Polsce jeszcze przed wybo. 
rami odbyło się referendum ludowe, w któ. 
rym naród zadecydowałby o zasadniczych wy- 
tycznych nowego ustroju, odrzuciłby czy za. 
cHował dwuizbowość pariamentu, wyraził ósąq 
o polityce zagranicznej i polityce wewnętrz. 
nej. 

Inicjatywa PPS znalazła już szeroki od. 
dźwięk w innych partiach jako najbardziej 
demokratyczna koncepcja. Jeśli bowiem wła- 
dza należy do narodu, jeśli naród ma rządzić, 
to niech sam wskaże rządowi drogi, po któ. 
rych ma kroczyć. Te drogi wskazane przez re. 
ferendum ludowe obowiązywałyby każdy rząd, 
któryby wyszedł z przyszłych wyborów... Re- 
ferendum ludowe da... odpowiędź na stosunek 
narodu do reform, które zostały obecnie do- 
konane. Będziemy widzieli czarno na białym, 
czy cały naród akceptuje reformę rolną, na- 
cjonalizację przemysłu i demokratyzację woj. 
ska, upowszechnienie oświaty i wiele innych 
osiągnięć... Referendum wykaże też najwyraż. 
niej, jakie jest nastawienie wielkich inas bez. 
partyjnych, bo stwierdzić musimy, że ci, co 
dziś przemawiają w imieniu wielu, są repre- 
zentantami partyj politycznych, które, chociaż 
grupują nawet po kilkaset tysięcy członków, 
nie grupują milionów. I te miliony zadeklaru- 
ją swoją postawę polityczną przez odpowiedź 
na pytania referendum"... 

Oto główne myśli artykułu wstępnego z 
„Dziennika Polskiego“ (mr 89 z 30.11. 1946) 
p. t. „Naród sam zadecyduje“, które przyla. 
czamy umyślnie, by zaznajomić wszystkich 
Czytelników z nadzwyczaj doniosłym zagad. 
nieniem, jakie wypłynęło nagle i niespodzie- 
wanie na powierzchnię polskiego życia poli. 
tycznego na skutek nowego projektu PPS. 
Wprawdzie bowiem „Dziennik Polski“ poda. 
je się oficjalnie za pisino bezpartyjne, a pod. 
pisany skrótem zsz autor wspomnianego 
artykułu nie jest redaktorem politycznym i 
gader słabo, jak to widać z jego wywodów, 
brientuje się w zagadnieniach ustrojowych, 
Rie mniej przeto wywody jego i argumenty 
pokrywają się w całości z tym, co się pisze w 
prasie blokowo - czytelnikowskiej na temat 
projektu referendum ludowego. 


O cofereodom lodowym w ogólonśc 


Projeki ten spadł na nas, jak się rzekło, na- 
gle i niespodziewanie. Przede wszysikim dla. 


tego, że wszyscy czekaliśmy na wybory, a po- 
wtóre dlatego, że obowiązująca obecnie Kon. 
stytucja Marcowa nie przewiduje w ogóle in- 
stytucji referendum ludowego, choć instytucja 
ta jest znana od dawien dawna, a i obecnie ma 
zastosowanie w niektórych krajach, np. w 
Szwajcarii w wypadkach, gdy chodzi o zmia. 
mę przepisów istniejącej konstytucji. Sens 
ustrojowy referendum ludowego leży w tym, 
że z jego pomocą można rozstrzygać sprawy, 
wyłaniające się jako nowość na widowni po. 
litycznej; co do których zatem opinia nie jest 
jeszcze skrystalizowana na tyle, by partie po- 
lityczne mogły ją wciągnąć do swoich progra- 
mów i przedłozyć narodowi do rozstrzygnię- 
cia w normalnych wyborach. 

Niedawno temu przeprowadzono referen- 
dum ludowe we Francji, gdzie rząd gen. de 
Gaulle przedstawił narodowi do -rozstrzygnię. 
cia pytania, czy wybierany równocześnie 
pierwszy powojenny parlament ma funkcjo. 
nować na podstawie stdrej konstytucji, czy też 
ma uchwalić nową i w związku z tym mieć 
ograniczone uprawnienia w stosunku do rzą- 
du. Przedłożenie tych pytań do rozstrzygnię. 
cia całemu narodowi było tu konieczne, gdyż 
mie wiadomo było, jak ukształtowała się w 
czasie wojny opinia społeczeństwa i czy życzy 
sebie ono nowej konstytucji, czy też chce za. 
chować starą. 

Wychodząc ze słusznego założenia, które 
uznaje również zsz, że w ustroju demokratycz. 
nym władza należy do narodu, zgodzić się 
trzeba również z tym, że — bez względu na to, 
czy referendum ludowe jest przewidziane w 
Konstytucji Marcowej, czy nie — naród ma 
prawo wyrazić swoją wolę co do ukształlowa- 
nia swoich losów i udzielić wskazań na przy- 
szłość. Przedstawione mu zatem do rozstrzy- 
gnięcia kwestie powinny dotyczyć przyszłego 
ustroju Polski. 


Co możę być przetmiołem referendum? 


Może tu wczodzić w grę przede wszystkim 
pytanie, czy Konsiyiucja Marcowa powinna 
wiec zmianie, czy też zachować nadal w cało. 
ści moc obowiązującą? Można! postawić rów. 
nież pytania bardziej szczegółowe, dotyczące 
np. sposobu wybierania Głowy Państwa i jej 
uprawnień w zakresie władzy ustawodawczej 
i wykonawczej, co do potrzeby drugiej Izby 
(Senatu), co do sposobu wyznaczania naczel- 
mego wodza Armii Polskiej i jego uprawnień 
id. itd., ale należałoby raczej odradzać stawia. 
nia takich szczegółowych pytań. Są to bowiem 
sprawy zbyt specjalne, by miało się na nich 
wyznawać całe społeczeństwo, a poza tym zbyt 
skomplikowane, by można je było załatwić 
przez krótką odpowiedź tak lub nie. Sprawy 
tego rodzaju winny być przekazane do opra. 
cowania, uzgodnienia i załatwienia przyszłe- 
mu Sejmowi, który, będąc przedstawiciel- 
stwem narodu, jest do tego powołany w pierw- 


szym rzędzie, a może zawsze, zwłaszcza w Wy- 
padkach szczególnie ważnych a wątpliwych, 
zwrócić się o decyzję do narodu w drodze re- 
ferendum ludowego. 'Trzebaby jednak wie. 
dzieć najpierw, czy zachodzą takowe wypad- 
ki i czego dotyczą, by. nie uprzedzać wypad. 
ków i nie stwarzać wątpliwości na zapas. 
Oczywiście mie można również odmówić 
Rządowi prawa zwrócenia się do narodu z za. 
pytaniem, czy ten pochwala jego działalność 
i z nią się zgadza. Wątpić jednak można, by 
Rząd zechciał ograniczyć się w takim wypadku 
do ogólnej oceny swej polityki i do jednej od. 
powiedzi: tak lub nie, Będzie chciał pewnie 
uzyskać w referendum ocenę poszczególnych 
dziedzin, a wtedy trzeba będzie postawić mnó- 
stwo pytań. Nie wystarczy bowiem zażądać 
odpowiedzi w sprawie reformy rolnej, unaro- 
dowienia przemysłu, sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim itp. bo one nie wyczerpują dzia. 
łalności Rządu Jedmości Narodowej. Trzebaby 
również zapytać się o politykę w zakresie ad. 
ministracji publicznej, bezpieczeństwa publ., 
informacji i propagandy, handlu i aprowizacji, 
sądownictwa itp. Co zas najgorsze, to że przy 
wyrażaniu oceny pewnych osiągnięć Rządu 
nie zawsze można odpowiedzieć krótko: tak 
lub nie. Ktoś bowiem godzi się w zasadzie na 
unarodowienie przemysłu, ale nie odpowiada 
mu górna granica dla przedsiębiorstw pry. 
watnych, inny uznaje potrzebę istnienia służ. 
by bezpieczeństwa, ale nie podoba się mu jej 
obecna organizacja i skład osobowy i t. d. 
Krótko mówiąę, referendum ludowe nie daje 
podstawy do pełnego określenia stosunku spo- 
łeczeństwa do Rządu, a jest maszyną ciężką, 
bo musi odbywać się pod ścisłą kontrolą 
społeczeństwa. Bez tej kontroli referendum 
straciłoby cały sens i mijałoby się z celem. 


Sprawa reform społecznych 


Nie wydaje się również szczęśliwym pomysł 
szukania w drodze referendum ludowego po- 
twierdzenia takich lub' innych reform, jeśli 
slanowią one fundament ustroju demokraty. 
tznego i żadne z demokratycznych stronniclw 
nie wysuwa w stosunku do nieh zasadniczych 
zastrzeżeń. Wyobraźmy sobie, że na pytania: 
czy godzisz się z wywłaszczeniem obszarni. 
ków; czy godzisz się z unarodowieniem cięż. 
kiego i średniego przemysłu; czy godzisz sią 
na sojusz ze Związkiem Radzieckim i t. p, 
większość społeczeństwa dałaby odmowną od. 
powiedź. Czy wtedy obóz demokratyczny mą 
zwrócić ziemię obszarnikom, fabryki prywat. 
nym właścicielom i zerwać sojusz z naszym 
sąsiadem wschodnim? Takiej ewentualności 
żadne ze stronnictw demokratycznych nie bie. 
rze z pewnością w rachubę, żadne bowiem nie 
myśłi o samobójstwie, 

Może interesować kogoś pytanie, jaki jest 
stosunek naszego Społeczeństwa do obecnie 

(Dokończenie na str. 2.ej) 
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dokonanych reform, a — ściśle biorąc — ja. 
ki odsetek obywateli na nie' się nie godzi 
i chciałoby je przekreślić. Ciekawość to z pew- 
nością chwalebna, ale bezpłodna i nie widać 
ładnej rozsądnej przyczyny, żeby uruchamiać 
gwoli jej zaspokojenia olbrzytnią masryne- 
vię referendum ludowego i to w czasie, gdy 
nie stać nas na przeprowadzenie porządnego 
spisu ludności i gdy czekają nas rzeczywiście 
ważne i poważne zadania, Żeby tylko wymie- 
nić wybory do Sejmu i do samorządów. 

Przeprowadzenie przed wyborami referen. 
dum ludowego odnośnie do działalności Kraj. 
Rady Nar. i Rządu Jedności Nar. mogłoby 
mieć sens tylko w takim wypadku, gdyby ten 
Rząd nie miał zamiaru przeprowadzić w nie. 
dalekiej przysziości wyborów do Sejmu i pra 
gua? wobec tego zasięgnąć opinii społeczeń. 
siwa w sprawach, co do których poglądy 
stronnictw demokratycznych wykazują więk. 
sze rozbieżności. Do takich spraw należeć mb. 
że ilościowy udział poszczególnych strommictw 
w Kraj. Radzie Nar, i w Rządzie oraz we wszel. 
kich władzach i instytucjach publicznych, 
istnienie osobnych ministerstw Bezpieczeń- 
stwa Publ., Informacji i Propagandy, oraz 
Mandlu i Aprowizacji, rozmiary tworzonych 
w trakcie przebndowy ustroju rolnego gospo. 
darstw, spór graniczny z Czechosłowacją itp. 
Przy rozstrzyganiu tych spraw referendum 
ludowe mogłoby się istotnie przydać wobec 
faktu, że Kraj. Rada Nar. składa się nie z wy- 
brańców Narodu, lecz z delegatów partyj po. 
litycznych, związków zawodowych, organiza. 
cyj, stowarzyszeń itp. 

Ponieważ jednak w niedalekiej przyszłości 
wybory do Sejmu w Polsce się odbędą, za. 
tem mie widać potrzeby poprzedzania ich 
przez referendum ludowe. 


| dbiige ideologice Narodi 


Myli się natomiast ob. zsz, jeśli sądzi, że re. 
terendum da wyraz ideologii naszego społe. 
czeństwa, przez samo potwierdzenie dokona. 
nych reform. Odpowiedź na pytania dotyczą- 
ce reformy rolnej, unarodowienia przemysłu, 
granicy na Odrze i Nisie, sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, nie odzwierciedli jeszcze 
ideologicznego oblicza narodu, albowiem go 
do wymienionych spraw programy wszyst. 
kich demokratycznych partii oraz poglądy bez. 
partyjnych mas są ustalone i zgodne. Gdyby 
* nawet ktoś patrzył na te rzeczy inaczej, to 

swego zdania w referendum nie ujawni, bf 
taka demonstracja mie miałaby żadnego sens 
i pożądanych następstw. 


społeczeństwa, trzeba zadać mu pytanie, za 
jaką ideologią się opowiada? Ponieważ zaś 
nosicielkami ideolegij społ..politycznych są 
partie polityczne, a te stają do wyborów sej- 
p niowych, zatem tylko wynik głosowania na li. 
sty wyborcze da nam odpowiedź, czy więk. 
szość narodu opewiada się za ideologią FPR, 
PPS, SD, SŁ, PSL, czy SP. Na listy wyborcze 
głosują nie tylko członkowie partyj, lecz także 


| W 
|  Ukaranie oszczerców 


W dniu 8.go września 1945 r. został przez 
uminną Radę Narodową w Kołaczycach wy- 
„rany wójtem tejże gminy Jan Madejczyk, 
ptezes PSL w Jasielskim. Z wyborów tych 
niezadowolona mała grupka ludzi z jego kontr. 
kandydatem Zygłowiczem Feliksem (SL) na 
czele, wniosła do władz powiatowych protest, 
zarzucając wybranemu, że jako wójt w czasie 
okupacji współpracował z Niemcami. Sprawę 
skierował Madejczyk do Sądu Grodzkiego w 
Jaśle, który przeprowadził kilka rozpraw i 
przesłuchał wielu świadków. 

Dnia 16 marca 1946 r. ogłoszomy został wy- 
rok, zasądzający tych, którzy proðest podpi. 
sali, po trzy miesiące aresztu, po tysiąc złotych 
grzywny i koszty prececewe. gt 

Wszyscy zeznający Świadkowie wyrażali się 
s uznaniem dla działalności Madejczyka na ko- 
rzyść ludności polskiej, i jego pomocy tajnym 
organizacjom polskim 
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Rządu Jedności 
między poszczególne listy ujawni oblicze ide- 


przyszłości. 
nią przedstawicielstwo narodowe, złożone z ży. 


Chcąc poznać ideologiczne oblicze naszego | 


rzesze bezpartyjnych, gdyż bezpartyjność w 


sasie organizacyjnym nie oznacza bynajmniej 
bezpariyjności w sónsie ideologicznym. Dziś 
nawet legitymacja partyjna nie świadczy je. 
szcze o poglądach politycznych jej właścieiela, 

Procent głosów oddanych w wolnych, demo- 
kratycznych wyborach na listy stronnictw de. 
mokratycznych wykaże najlepiej, jaka część 
narodu opowiada się za polityką i reformami 
Nar., rozdział tych głosów 


ologiczne narodu i jego wolę co do. kształtowa. 
nia losów Polski pod kątem widzenia jej 
Równocześnie zaś wybory wyło- 


wych nosicieli i wyznawców ideologij społ- 


politycznych. Bodaj zaś czy nie ważniejszą dla 


społeczeństwa rzeczą jest to, jacy ludzie rea. 
lzują dany program lub ideologię. Bo naj- 


piękniejsze hasła pozostaną pustym dźwiękiem 
i martwą literą, albo nawet stać się mogą po- 
krywką dla najgorszej roboty, jeśli do ich rea. 


lizacji nie zaprzęgnie się odpowiednich ludzi. 
Cały sens demokratycznego ustroju leży w 


tym że społeczeństwo deleguje do sprawo. 
wania władzy ludzi, do których ma zaufanie. 
Wszystkie zaś reżimy niedemokratyczne, fa- 
szystowskie są rządami elity, na której powo- 
ływanie masy ludowe nie posiadają wpływu. 


Cy tferentim o oymi zaderyście? 


Naród ma prawo — zgodnie ze zdaniem ob. 


zsz — wskazywać rządowi drogi, po których 
rząd ten ma kroczyć, Ale naród musi też wy- 
brać ludzi, którzy będą chcieli iść po tej dro- 


dze i dopilnować, żeby z tej drogi nie zbacza- 
mo. Referendum ludowe, o którym mowa, nie 
uczyni samo zadość nawet pierwszemu 3 Wy- 
mienionych żądań, bo stwierdzenie, że więk. 
szość społeczeństwa godzi się w zasadzie na 
wywłaszczenie obszarników, na unarodowie. 
nie przemysłu, na sojusz ze Związkiem Ra. 
dzieckim itp., nie przesądza jeszcze dróg roz- 
wojowych na przyszłość, a nawet nie rozwią. 
zuje spornych zagadnień teraźniejszości, Re. 
ferendum takie nie osłabi również w niczym 
„zaciekłej walki o mandaty i ludzi*, bo natę- 
żenie tej walki zależy jedynie i wyłącznie od 
środków, jakimi będą się w niej posługiwały 
poszczególne partie. 

W sumie zatem dochodzimy do przekona» 
nia, że, referendum ludowe nie może dać po. 
zytywnych wyników, że zatem należałoby ję 
przeprowadzić, ale tylko — podobnie jak we 
Francji — w dniu wyborów. Przedstawione 
narodowi do rozstrzygnięcia zapytania doty» 
czyć winny tylko wskazań na przyszłość w 
sprawach spornych i to takich, co do których 
już teraz cały maród winien wypowiedzieć się 
bezpośrednio (tak lub nie), gdyż nie podają 
ich rozwiązania programy i ideolugie stają. 
cych do wyborów partyj politycznych. My 
jednak takich kwęstyj nie widzimy w ogóle 
i dlatego nie podzielamy zdania ob. zsz, że 
inicjatywa PPS jest najbardziej óemokratycz. 
ną koncepcją. Dla nas najbardziej demokraty- 
czną koncepcją są demokratyczne wybory, re- 
ierendum ludowe może być dodatkiem do 
nich, ale zastąpić ich nie zdoła nie. 

karb. 
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Techniczna organizacja akcji przesiedleńczej 


na Ziemie Odzyskane 


Polska Agencja Prasowa (PAP) podaje: 
Wobec niejednolitej interpretacji przepisów 


normujących sposób przeprewadzaenia akcji 


przesiedleńczej z ziem centralnych na ziemie 
odzyskane, ministerstwo Ziem Odzyskanych 
specjalnym zarządzeniem poleciło stosować 
następujące zasady: 


Przesiedłenie ludności rolniczej 

Przesiedlenie ludności rolniczej winno od- 
bywać się w grupach obejmujących nie mniej 
niż 10 rodzin, przy czym wyjeżdżający są obo- 
wiązani zabrać ze sobą zgłoszonych do wy. 
jazdu członków rodzin oraz inwentarz żywy 
i martwy. 

Wyjazdy delegacji udających się do zbada. 
nia możliwości osiedlenia dla zorganizowa- 


nych grup przesiedleńców mogą następować 


wyłącznie na podstawie decyzji miejscowych 
starostów, przy czym wyjeżdżający muszą być 
zaopatrzeni w upoważnienie, stwierdzające 


cel i kierunek wyjazdu. Skład liczbowy dele- 
gacji nie może przekraczać 5.ciu osób. 


Wysłanie większych grub przesiedleńczych 
na ziemie odzyskane w liczbie powyżej 150 


osób, jeśli nie było poprzedzone wyjazdem de. 


legacji i przez nią uzgodnione, z reguły wy- 
maga uprzedniego porozumienia z władzami 
osiedleńczymi rejonu przyjmującego. 
Przesiedlenie ludności rolniczej winno od- 
hywać się zasadniczo w ramach regionalnego 
przesiedlania osadników rolnych opracowa. 
nego przez biuro Studiów Osadniczo.Przesie- 
dleńczych. Jeśli nątomiast poszczególne tere- 
ny ziem centralnych nawiązały już trwałą 
łączność z odnośnymi powiatami na ziemiach 
zachodnich ił kierowały dotychczas zwarte 
grupy rolników na te tereny, winny tę łącz. 
ność zachować aż do dalszych zarządzeń. 
Pierwszeństwo przy przesiedlaniu na ziemie 
odzyskane służy grupom pochodzącym z oko. 
He miszczonych działaniami wojennymi oraz 
grupom wykazującym się opinią Powiatowe- 
go Urzędu Ziemskiego, że ich wyjazd jest po. 
żądany 3 punktu widzenia prowadzonych w 


ednośnym rejonie prac nad przebudową ustro.' 


ju rolnego. e 
Indywidualne wyjazdy są dopuszczone tyl- 
ko po przedatawieniu dowodów, ie przesie. 


dleniec udaje się ze swoją rodziną $ mieniem 
na obrańe i już prawnie przyznane miejsce 
osiedlenia. 


Przesiedlanie ludności nierolniczej 

Przesiedlanie ludności nierolniczej może się 
odbywać grupowo bądź indywidualnie tylko 
na nasiępujących podstawach: 

a) Skierowanie lub delegowanie do określo- 
nej pracy przez władze i instytucje państwowe 
i samorządowe, centralne zarządy zjednoczenia 
przemysłowe, organizacje i instytucje społe. 
czne. 

b) pisemnego wezwania z ziem odzyska. 
nych do objęcia określonej pracy najemnej 
lub samodzielnej, wystawionego przez wyżej 
wymienione władze, instytucje bądź organi. . 
zacje. 

Wezwanie do pracy na ziemiach odzyska. 
nych wystawione przez zakłady prywatne 
winny być poświadczone przez referat osie. 
dleńczy, bądź przez państwowy urząd zatru. 
dnienia właściwy terenowi dla zakładu wy. 
slawiającego wezwanie. 


Wznowienie „Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego" 


Znane przed wojną fachowe czasopisino „Ha- 
sło Ugrodniczo-.Rolnicze* pojawiło się znów 
po długiej przerwie wojennej. Pierwszy nu- 
imer tego pisma obszerny i bogato ilustrowa. 
ny zawiera artykuły o bogatej treści. Nu in. 
teresującą i pożyteczną całość pisma skladają 
się artykuły z zakresu ogólnego ogrodnictwa, 
sadownictwa i szkółkarstwa, warzywnictwa, 
przetwórstwa warzywnego i owocowego, Ogro- 
dnictwa zdobnego, ochrony roślin itp. z dzia. 
łem pytań i odpowiedzi, Uwzględnione są tu 
również zagadnienia Ziem Odzyskanych. 

Niemniej interesująco przedstawia się i dra. 
gi Nr. tego czasopisma, który ukazał się osta- 
tnio. 


Adres redakcji: Tarnów, Matejki i8, 
zzz jesz) 
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Nasz udział w Wojew. Radzie Narodow. w Krakowie 


Początkowe trudności. — Kio wchodz: z ramienia PSL de Wojewódzki.:; sady Narudowej 


Nie było to sprawą ani prostą, ani łatwą į Komisja do zmiany ustawy o radach narodo. 
dostać się delegatom PSL do Wojewódzkiej |wych, mającej powiększyć liczbę miejsc w 
Rady Narodowej w Krakowie. Zwyciężyła į tychże radach. Wyrównanie to nastąpiło 
jednak nasza cierpliwość i słuszność naszej | uchwałami Komisji z dnia 23 stycznia i 14 
sprawy. lutego, przyznającymi równy udział wszyst- 

Zaraz po zorganizowaniu PSL na całym | kim partiom, a to po 7 mandatów w radzie 
obszarze województwa krakowskiego — | wojewódzkiej. ` 
po odbyciu Zjazdu Okręgowego Stron. | Z ramienia PSL uzyskane miejsca w Radzie 
nictwa w Krakowie, w dniu 16 września ub. | Wojewódzkiej zajęli: Witaszek Jan, Marcin. 
roku, zwróciliśmy się pismem z dnia 21-go kowski Józef, Mierzwa Stanisław, Biedrawa 
września do Wojewódzkiej Komisji Porozu- | Franciszek, Matus Jerzy, Mirek Stanisław i 
miewawczej Stronnictw Demokratycznych z | Gesing Franciszek. Poza Biedrawą z pow. My. 
propozycją dopuszczenia nas do udziału w|Ślenice i Mirkiem z pow. Miechów, wszyscy 
pracach Komisji na równi ze wszystkimi in. | działacze w skali wojewódzkiej, zamieszkali 
nymi stronnictwami. I trzeba lojalnie zazna. | w Krakowie. 
czyć, że Komisja jednomyślnie propozycję na. | Poza tą reprezentacją oficjalną, wchodzą 
szą przyjęła w uchwale swej z dnia 22 wrze. |do Rady Wojewódzkiej jeszcze inni członko. 
śnia, zapraszając dwóch przedstawicieli PSL | wie PSL — jako delegaci powiatowych rad 
do udziału w pracach Komisji. 

Zaproponowano jednak  delegatom PSL, 
którzy mieli zjawić się na przyszłym dopiero 
posiedzeniu Komisji, redagowanie ode- 
zwy do chłopów w sprawie oddawania 
świadczeń rzeczowych. Odezwę przygotowa- 
liśmy, podkreślając silnie obowiązek obywa. 
telski wsi niesienia pomocy miastu, które 
wzamian swoimi wytworami pomoże wsi. O. 
dezwę podpisaliśmy imiennie, zgodnie z pro. 
pozycją zbllokowanych cztenech partyj, na 
pierwszym miejscu. : 

Wszedłszy do Komisji Porozumiewawczej i 
przyjmując na siebie równe z innymi obowiąz. 
ki, chcieliśmy korzystać i z uprawnień, przy. 
sługujących innym partiom. Zgłosiliśmy więc 
już na posiedzeniu Komisji w dniu 29 wrze- 
śnia wniosek o dopuszczenie przedstawicieli 
PSL do Wojewódzkiej i Powiatowych Rad 
Narodowych. Tu jednak spotkaliśmy Się ze 
sprzeciwem innych partyj. Jedne, jak np. Str. 
Ludowe i PPS przyznawały słuszność naszym 
wnioskom, ale ze względów formalnych, sko- 
ro nie ma jeszcze przedstawicieli PSL w Kra. 
jowej Radzie Narodowej, radziły załatwienie 
sprawy odłożyć na czas późniejszy. 

Wprost przeciwne stanowisko zajął przed. 
stawiciel PPR .u, ob. Starewicz, wyjaśniając, 
iż w radach narodowych reprezentowane są, 
tylko prądy demokratyczne, a skoro PSL nie 
wykazało jeszcze swojej demokratyczności, 
delegaci jego w radach narodowych zasiadać 
nie mogą!! | 

Wysłuchaliśmy tego i innych pouczeń przed- 

stawścieli stronnictw demokratycznych, pró- 
bowaliśmy tłumaczyć niektóre, zarzucane nam, 
a niepopełnione winy przeciw demokracji 
(przeciw niektórym partiom demokratyoz. 
nym — przyznaję — zgrzeszyliśmy już „my- 
$lą i mowąć...), skoro jednak w ustroju demo- 
'kratycznym decyduje przekonanie. większości, 
zgodziliśmy się na nchwałę tej większości — 
ich czterech a my jedni — by sprawę przeka- 
zać do rozstrzygnięcia Centralnej Komisji Po. 
rozumiewawczej w Warszawie. 

Doczekaliśiny się przecież nied'ugo zmiany 
zasadniczej, bo już w dniu 15 grudnia z. T na 
posiedzeniu Komisji Porozumiewawczej, przy. 
znano nam 3 mandaty do rady wojewódzkiej 
z 5.ciu wolnych miejsc w tejże radzie, przy. 


Dnia 16. III. b. r. odbyło się w Bytowie 
zebranie działaczy trzech partii politycznych 
PSL, PPS i PPR w celu uzgodnienia współ- 
pracy. 

Przewodniczył ob. Chrzczonowicz, starosta 
PPS. Po przemówieniu powitalnym zabrał 
głos sekretarz PPR ob. Cichosz, który w prze. 
mówieniu swym silnie zaatakował PSL, na- 


0. S. CHRZANÓW 


Dzień 24 Marca 


1794 r 


Złota polskich powstań 
Otwiera się księga 
Na krakowskim rynku 
Kościuszko przysięga. 


Nad polskim narodem 
Dzień wolności świeci, 

W zmartwychwstania słońce 
Biały Orzeł leci ! 


Pierzcha noc niewoh 
Długa i przeklęta, 
Poraz pierwszy Polak 
Kruszy swoje pęta. 


Patrz — stoi Naczelnik 
Z podniesioną ręka, 
Którą niegdyś gromił 
Wrogów pod Dubienką. 


Którą podziwiały r 
Już obce narody, 

Gdy walczył za morzem 

O cudze swobody. 

Teraz bić się pójdzie 

Znów za własną ziemię, 

Pójdzie moc wyzwolić 

Co od wieków drzemie. 


znając równocześnie jedno miejsce dla Str. r, | 
Pracy. Przyznanie dalszych mandatów, dla Pójdzie dla Ojczyzny 
wyrównania jednakowego udziału w radzie Budzić duchy śpiące, 
wojewódzkiej wszystkich  partyj, odłożyła W ciemność jaskiń rzucić 
| p światło gorejące. 


Znieść krzywdy przeszłości 
Ciężkie ojców błędy 

I kraju obrońców 

Z chłopskiej dobyć grzędy. 


Złota polskich powstań 
Otwiera się księga, 
Na rynku krakowskim 
Kościuszko przysięga. 


Trzy lata temu 


Dnia 6 marca br. w gromadzie Pantalowice, 
w powiecie przeworskim, została UCZCZONA 
pamięć pomordowanych niewinnie 11-tu ludzi 
tejże gromady, przez poświęcenie krzyża i sd. 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku czci tych, 
którzy trzy lata temu na tem miejscu zostal 
zasiekani pociskami Z ciężkich karabinów ma 


h przez katów hitlerowskich. 
szynowyci, p Sz. Gr. 


EEEE EEE OZ ZEE RCEREEZZNOEZEEEE 
pamiętajcie o składkach na budowę Uniwer- 
zaj Ludowego m Wierzchosławicach. 


Nad polskim narodem 

Dzień wolności świeci, 

W zmartwychwstania słońce 
Biały Orzeł leci! 


marodowych. względnie innych organizacyj 
gospodarczyci i oświatowych. Dało to moż- 
ność stworz nia poważnego klubu radnych 
PSL w Rad:ie Wojewódzkiej, któremu prze- 
wodzi radny. Józef Leś, z pow. tarnowskiego. 
Tak cały klub, jak i poszczególni członkowie 
PSL biorą żywy udział we wszystkich pracach 
niając się w dużej mierze do podniesienia zna. 
czenia i roli Woj. Rady Narodowej. 

Za przykładem woj. komisji porozumiewaw- 
czej winny i powiatowe komisje pójść, regu- 
lując sprawę udziału delegatów PSL w powie. 
towych radach narodowych. A dopilnować te. 
go powinni nasi działacze w powiatach, dele- 
gowani przez Zarządy Powiatowe PSL do ko- 
znisyj porozumiewawczych. 

STANISŁAW MIERZWA 


Metody, które nie chwyciły 


Z ZEBRANIA DZIAŁACZY TRZECH PAR TII W BYTOWIE (WOJEW. GDAŃSKIE) 


zywając członków reakcjonistaci, oraz nakła. 
niając PSL różnymi argumentami do przystą- 
pienia do bloku wyborczego. Jako trzeci prze- 
mawia przedstawiciel PPS ob. Szczepański, 
który omówił cel i zadanie PPS. 

Po przemówieniu przedstawiciela PPS 
zabrał głos Komalski Stanisław, prezes Zarzą- 
du Powiatowego PSL, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, w którym omówił Zagadnienie 
wspólnego bloku wyborczego. Przemówienie 
zostało przyjęte z entuzjazmem przez zebra- 
nych, a także przez niektórych członków PPS. 
Po przemówieniu Komalskiego wywiązała się 
ostra dyskusja, w której zabierali głos przed- 
stawiciele: PPS ob. Chrzczonowicz, starosta, 
PPR ob. Kaźmierczak i inż. Emchowicz, ata- 
kując PSL i rzucając obelgi na jego członków. 

P. Komalski zabrał głos po raz wtóry i 
odpowiedział zdecydowanie na zarzuty. Pdza 
nim przemawiał jeszcze z ramienia PSL Sa- 
fander i przedstawiciele innych stronnictw. 
Na zakończenie sekretarz PPR odczytał rezo- 
lucję za przystąpieniem do błoku wszystkich 
trzech partyj (PPR, PPS i PSL). Rezolucję 
powyższą w sposób zdecydowany odrzucił Ko- 
inalski zwracając się do zebranych z następu- 
jącym oświadczeniem: 

Polskie Stronnictwo Ludowe jesi pariia 
polityczną o wielkiej dyscyplinie partyjnej ` 
w całej pełni podporządkowuje się Kongreso- 
wi PSL, który upoważnił do przeprowadzenią 
rozmów na temat bloku wyborczego N. K.W. 
Rozmowy muszą być przeprowadzone w War- 
szawie, z władzami naczelnymi PSL, do któ- 
rych mamy całkowite zaułani:. 

a R E 


DAR DLA UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
IM. W. WITOSA W WIERZCHOSŁAWICACH 


Prof. dr Stefan Inglot ofiarował dla tworzącej , 


się w uniwersytecie biblioteki 4 wydawnictwa 
„Biblioteki Dziejów i Kultury Wsi“ a ito: 

1) Wybór pism i mów — Wincentego Witosa, 

2) Na'dnogach i manowcach kultury łudewej — 
St. Pigonia, 

3) Chłopi w obronie Rzeczypospolitej — J. Ger. 
1acha, ; 

4) Udział chłopów w walce'z potopem ezwedz. 
kim — St. Szczotki. 


NA BUDOWĘ UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
IM. W. WITOSA W WIERZCHOSŁAWICACH 
Prof. St. K. złożył kwote 35.000 zł 
Wincenty Bryja (zebr. wśród przyjaciół) 50.000 zł 
Zarząd Okręgowy PSL w Krakowie 50.000 zł 
—:0:— 

NA FUNDUSZ OŚWIATOWY IM. W. WITOSA 
z przeznaczeniem ma burgy i stypendia 
Stanisław Wodziński z Tarnowa 1.000 zł 

z wezwaniem do wpłat: dyr. Chmurę A., 
mgr Kosickiego, mgr Bańdura St., dr Bo. 
chanka M., dr J. Romaniewskiego, dyr. Le 

Szadzińskiego, dyr. Włodka 


= 


4 


fab za ząb 


„PRADA 


Ne 14 


Ob. Dr Drobnerowi do zbiorów 


„Naprzodzie" artykuł pt. „W, otwarte kariy“. 
Pisze on tam między innymi: 

„Zrobił mi kat Frauk, czy leż raczej ją- 
kiś pachołek wielką przykrość. Spalili mi 
hitlerowcy całą moją bibliotekę. Wieika 
szkoda, bo było tam wiele białych kruków, 
odezw, artykułów, gazet różnego koloru. 
Między innymi zbierałem ież z prasy nam 
przeciwnej wycinki z atakami, wymyślania- 
mi. Prym dzierżyli w tyan koncercie na- 
pastniczym endecy, dalej chadecy, a tuż-iuż 
za nimi szli ludowcy, ci od Diugosza i ci 
od Stapińskiego, od Kiernika, czy Putka. 
Tyle nawymyślali, że te komplementy, 
którymi nas teraz, choć rzadko darzą — też 
nam nie zaszkodzą" (niby przytyk do po- 
chwał „Gazety Ludowaj"). 

Jako historyk dopomóc muszę nieco pamię- 
ci dra Drobnera i przypomnieć Mu, że Jegu 
osoba | działalność na stanowisku szefa Par- 
tii Nieżależnych Socjalistów w Polsce (Nieza- 
leżnej Socjalistycznej Parlii Pracy), była ce- 
lem ataków nie tylke ze strony endeków i eha- 
deków oraz ludowtów, ale także Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej, za co jej się zresztą dr 
Drobner odpłatai sowicie pięknym za nadob- 
ne. Poza tym nie od tżecży będzie wspom- 
nieć, że również z inną Bratnią partią robo. 
tniczą toczyła PPS. w swoim czasie dosyć 
ostre — delikatnie mówiąc — pogwariń prà- 
sowo-ulotkowe. Dla ścisłości historycźnej wy. 
padałoby coś o tym powiedźieć, skoro wypo- 
mina się lo i owo nam ludowcom. Śzkoda 
bardzo, że dr Lrvbner uie ma imożności po- 
równać owych ataków i wymyślań tia PPS 
prasy ludowej z atakami i wytnyślaniami 
dzisiejszego „Robotnika" czy „Naprzodu” na 
PSL. Porównanie mogloby dać podstawę do 
inietesujących. wniosków. 

Jakó bibliotekarz i miłuśnik książki, współ- 
czuję inochó drowi Drobherowi, że stracił 
swój piękny zbiór. Nie wątpię, że będzie chciał 
go Mint, wobec tego puzwółę sobie prze- 
drukować jeden artykuł „Naprzodu” z maja 
1926 r. o śp. prezesie Wincentym Witosie: 

„Ghyłkiem — jak przestępca — przemy, 
kał się ulicami Warszawy poseł Winceniy 
Wios, gdy rozsiąpił się lańcuch żołnier- 
skich bagnetów i herszi zbójeckiego rządu 
obdarowany został wolnością. Mknął pod 
murami kamienic, jak pies parśżywy, czu- 
jąc skupioną na swojej osobie nienawiść 
wszystkich prawych obywateli kraju. Ręce 
zwałane miał krwią bratnią. Na czole na. 
piętnowany krwawą plamą, niestartym sty- 
gmatem Kaina, kąsany wyrzutami sumie- 
nia, szukał dachu nad głową. Przekleństwo 
i hańba wieczna ciężką, czarną chińurą zwi- 
sała nad tym człowiekiem, który jeszcze 
przed dobą stał na czele kraju, jake szef 
rządu. Ślady jego stóp znaczyła kiew, 


odsież jego przesiąknięta była lzami nędza- 
rzy, przeciw którym sprzymierzył się ze 
<gfają krwiopijców, łupieżców, ciemięzców 
i złodziei. Gdzie przebywa w tej chwili, nie 
wiadomo. Ale każdej chwili, gdy trwożiiie 
w jakiej znalazi schtu- 
jak ude- 


_ wypełanie z nory, w ji a 
© nienie — po twarzy ciąć go będzie, 


ukaże się w dniu 18 kwiotnia kr. 


T, Kemisaniów prosimy 


żystkich P. 
© 0a a nadesłanie nam sag otrzebow ania 


my, Że ©, 
specjalny dział ogłoszeń, 
do dnia 16.go kwietnia DP. 


Sonn 


(mie tylko 3 kg złota, poñtzochy i ob. Sterna, 


rzenie ostrego bicza, pogarda z oczu wszyst- 
kich mieszkańców Ojczyzny naszej. Jak od 
zarażonego dżumą odsuwać się będą 
wszyscy zdrowi. Zatrute będzie powietrze, 
którym oddycha. Przeklętym, po stokroć 
przekłętym będzie każdy kęs chleba, który 
weźmie do ust, każda łyżka strawy, każdy 
kubek mleka. Nikt i nic nie zdoła zmyć ż 
jego rąk krwi, dwakroć przelamej: na uli- 
cach Krakowa, Borysławia, Tarnowa i krwi 
przelanej na bruku Warszawy. Niebo się od 
niego odwróci i piekło nie przyjmie go na 
swe łono". 
Przytaczam ten dokument, ob, Doktorze, nie 
po to, żeby jątrzyć dawno zasklepione blizny 


i nie po to, by siać niezgodę między chłopem 
z PSL i robotnikiem z PPS. Nikt i nic nie 
zdoła zburzyć sojuszu chłopów z robotnika. 
mi, wykutego w bohaterskiej walce z oku- 
pantem; nie zdołają zrobić tego nawet różne 
partyjne matadory. Przytaczam ten doku. 
ment, żóby uzmysłowić Wam Doktorze ię 
wieczną prawdę, że „czasy się zmieniają i my 
zmieniamy się z czasem”, że zatem Rab bę. 
dzie nie rzucać dzisiaj na nas eniami 
i nie udzielać nam wzniosłych rad, bo... ćzło” 
wiek jest omylny. Nieomylny jest tylko ia. 
stynkt Narodu! My PSLowcy słuchaliśmy go 
zawsze, również w maju 1926 r. 
rr 


Lekarze, kurujcież siebie samych! 


Pod koniec ubiegłego miesiąca podniosła 
się w całej prasie blokowó - czytelńikowskiej 
radosna wrzawa, którą streścić można krótko 
słowami: mamy ich wreszcie! Nie trudno zga« 
dnąć, że to „ich* oznacza prezesa Mikołaj. 
czyka i całe PSL, jako że wspomniana prasa 
mogłaby skonać szykko na paraliż posiępo- 
wy, gdyby nie osoba naszego Prezesa i nie 
nasze Stronnictwo. 

Właściwie to zarówno Spółdz. „Czytelnik, 
jAk także 4 stronictwa bloku wyborczego po- 
winńy by złożyć po parę ładnych milionów 
na fundusz organizacyjny PSL-u (funtów 
szterlingów dostajeiny ciągle mało), o czym- 
że by bowiem pisały ich organy, gdyby za. 
brakło PSL; czyje by w nich umiefżczano 
korykatury, gdyby koledzy Mikołaczyk i Kier. 
nik zmuszeni byli usunąć się w zacisze do. 
urowego ogniska? Ale tak to już jest na tym 
nuszym łez padole, że wdzięcznóści darmó na 
nim szukać, Zresztą — z ręką ga sercu — wy- 
żnać trzeba, że i my winniśmy nie mało na- 
sżym przeciwnikom, sari bowiem nie potra. 
filibyśmy nigdy tak udatnie zareklamować 
PSL i „Gazety Ludowej", jak lo robią nasi 
utalentowani i świetnie wysżkolenhi kontr- 
partnerzy. 

Ale cóż to sprawiło im ową uciechę i ka. 
zało zadąć na nowo we wszystkie trąby pod 
imurami PSLowskiego Jerycha, które na prze. 
kór wszystkim i wszystkiemu, Starego Testa- 
tnentu nie wyłączając, nie chce tozpaść się 
w proch i w pył? Otóż przyłapano na gorą. 
cym uczynku p. Aleks. Mniszka, „b. szefa pro. 
tokołu dyplomatycznęgo tżądu londyńskiego, 
dawnego dyplomatę z beckowskiej Wierzbo. 
wej (przedwojenna siedziba Min. Spraw. Za. 
gran. w Warszawie — uw. Red.), zaufanego 
londyńczyków, wysyłanego nawet na poufne 
konferencje do Moskwy“, gdy próbował prże- 
niycić przez granicę 3 kg złota, pończochy 
i znanego waluciarza Betka Sterna. 

Toby jednak nie zaelektryzowało pewnie 
publicystów  blokowo.czytelnikowskich. boć 
nawet oni nie mogą mieć pretensji o to, że 
wśród dygnitarzy „londyńskich znalazła się 
parszywa owca, skoro wiadomo, że nasz rząd 
emigracyjny rozporządzał 
inateriałem ludzkim i inusiał — zwłaszcza w 
służbie dyploraatycznej, wymagającej znajo- 
mości języków i pewnego obycia — posługi. 
wać się takin ludźmi, jacy byli pod ręką. — 
Gtupstwem byłoby zresztą obarczać jakikol- 
wiek rząd odpowiedzialfiością ża występki je. 
go urzędników popełnione pó ich zwolnieniu 
ae służby tego rządu. 

Jeśli tedy prasa naszych przeciwników aż 
żachtysnęła się z radości na wieść o ekolicz. 
ńościach towarzyszących dresztowatii pana 
Mniszka, to dlatego, ża znaleziono przy aim 


üle materiał o wiele bardziej kompromiltują. 


lay, bo... „literature PSL z kompletem „Gazety 
{ Ludowej“ i „Chłopskiego Sztandari* na czele 


(kompletu „Piasta“ widocznie złożyć się nie 
udało z powodu rózchwytania kilku ostatnich 
numerów =- uw. Red.). 


nielicznym tylko | 


Nie pomogły wyjaśnienia „Gazety Ludowej', 
"że p. Mniszek „nigdy nie był i nie jest człon. 
kiem PSL (p. Sterna ọ to ma szczęście nid 
posądzają — uw. Red.), nie był, ani nie jóst 
niczym związany z wicepremierem Mikoółoj- 
czykiem', że — jako mówiący biegia po ro. 
syjsku — był w swoim ażasie zabrany raz je- 
den z Londynu do Moskwy przez min. Ro. 
mera jako tłumacz, że „skorzystano ż przy. 
padkowej okazji i ze znajomości osobistej i 
dano p. Mniszkowi kompiet naszych pism z 
prośbą o doręczenie ich w Londynie", że cała 
opinia publiczna domaga się procesu sądowe. 
go i wyjaśnienia tajemnicy 3kg złota orat 
ujawnienia udziałowców tegu sanugiu, ale tó 
wszystko odbiło się jak groch od ściany i zò. 
slało napiętnowane jako próba zamazania 
alery. Nawet krakowski „Dziennik Polski" 
z 29-marca przebąkuje tajemniczo w poświę. 
conym jej artykule wstępnym o „złotych my- 
ślach „Gazety Ludowej”, choć na następnej 
stronie stwierdza wyraźnie, że p. Mniszek 
miał paszport dyplomatyczny, wystawiony 
przez rząd p. Arciszewskiego w czasie, gdy 
prezes Mikołajczyk był już w Polsce. 

Mówi się trudno, na upór i złą wolę ńie ma 
lekarstwa. Publicyści blokowo.czytelnikowscy 
łudzą się jednak, sądząc, że mury PSL-u za. 
rysują się od harmideru podnoszonego w okół 
kompletów naszych pism w walizee p. Mnisz. 
ka. W płot również trafiają zarzuty, że „GA. 
zetę Ludową" i „Piasta“ kupują w miastach 
różne spekuianty, płacąc zą numér nawet po 
26.kilka zł. „Gazeta Ludowa“ i „Piast" nie 
zbankrutują 2 pewnością po zamknięciu 
wszystkich spekulantów, także i tych, co pas. 


|kują tymi pismami. 


Nie wielu także ubędzie PŚLowi człónków 
i podopiecznych, jeśli Komisja Specjaina do 
walki z nadużyciami usadzi za kratkami „tych 
dżentelmenów, którzy, legitymując się nićraż 
wysokimi stanowiskami, a nawet tytułaini na. 
ukowymi — kradną w takich rożmiiarach, że 
wprost trudno uwietżyć, aby to mogło być 
możliwe". 

Słowa powyższe przylaczamy za pewfńiym 
pismem socjalistycznym, ktore otnawiało hie. 
„dawno nadużycia, jakie popełnili różni dy: 
gnitarze na terenie Łodzi. 

A inne miasta? Ot niedawno Ko. 
misja Specjaina wykryła nadużycia, „przekta. 
tzające kwotę kilkudziesięciu milionów zło. 
tych“ (co za śeisłe określenie — uw. Red.) w 
Hucie Cynkowej w Będzinie: Nadużyć tych 
dopuścili się: generalny dyrektor tej huty Je. 
rzy Hermanśsohh, dyr. Jan Krzykawski, kie. 
zowniczke biura sprzedaży Szezypińska, fo- 
średnik Jam Bułiak oraz kilkunastu utzędni. 
ków biura sprzedaży i ekspedycji. Badania 
ksiąg handlowych wykazały, że w okrasie 10 
dni nadużycia wyniosły przószło pół milona 
tłotych. Straty Huty Cynkowej są ognomić, 
ponieważ manipulacje prówadzogć były przen 
dłuższy okres czasu. 

Dość z tymi brudami! Z przykrością mudi. 
my jednak ktwierdzić, że te wszystkie odkty- 

(Dokończenie wa str. Baj) 
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Spółdzielnie Uczniowskie 


Służenie interesom i ideałom ludu pracującego jest podstawą poczynań szkolnictwa na polu spółdzielczości. 


Poza kształceniem i wychowaniem młodzie- 
ży dla potrzeb organizacyj spółdzielczych, 
szkolnictwo podjęło się współudziału w pro. 
pagówaniu idei spółdzielczej wśród szerokich 
ster społeczeństwa za pośrednictwem młodzie. 
ży szkolnej. Ważną formę tej działalności sta. 
nowią spółdzielnie uczniowskie. 
gdzieniegdzie już przed wojną, jednak ich or. 
Sanizacja i działalność dawały bardzo wiele 
do życzenia, 

Przysiępując już w ubiegłym roku dó po- 
stawienia kwestii spółdzielni uczniowskich ńa 
należytej platformie, postawiono im następu. 
jące zasadnicze zadania: 


| mnonnenecnnne EC EN. REJ] 


LEGITYMACJE PSL NA ROK 1948 


W myśl uchwały ostatniego Kongresu PSL 
skiādka członkowska na rok 1946 wyńosi 
50 zł, z czego przeznacza się na potrzeby Za. 
rządu Koła PSL 56 zł, Zarządu Gminnego 6 zł, 
Zarządu Powiatowego 10 zł, Zarządu Okręgo. 
wego 10 zł i NKW PSL 20 zł. 

Obowiązkiem każdego cułonka PBL jest 
wpłacić składkę i pobrać legitymację ction. 
kowską w Kole, do którego należy. Zarządy 
kół pobierają legitymacje tylko za gotówkę 
w Sekretariatach Powiatowych PSL i wypeł- 
nione atramentem wydają swyiu członkom., 
Zarządy Kół PSL obowiązane są prowadzić 
dokładny rejestr ińiienny członków (nazwi. 
sko i imię, adres, zawód, wiek i numer wy- 
danej legitymacji) a Sekretariaty Powiatowe 
księgę wydanych Kołom legitymacyj (miejsco. 
weść, gmina, ilość wydanych legitymacyj, nu- 
mery legitymacyj od — do, data). Sekreta. 
riaty Wojewódzkie: w Rzeszówie (ul. Asny- 
ka 6), w Katowicach (ul. Młyńska 12 I. p, 
tel 315.75), lub wprost Sekretariat Okręgo- 
wy w Krakowie (ul. Basztowa 17, I p., tele. 
fony: 595-33, 505.33, konto czekowe PKO w 
Krakowie IV — 894), wydają Sekretariatom 
Powlatowym Żąddną ilość legitymacyj (pobie- 
rając za każdą sztukę 30 zł.) tylko na podsta. 
wie pisemnego upoważnienia wystawionego 
przez Zarząd Powiatowy PSL. Pocztą legity: 
macyj nie wysyła się. 

Przyjęci dotąd członkowie PSL winni wy- 


" kupiś legitymacje w marcu a najpóźniej w 


kwietniu br. 
Sekretariat Okręgowy P. 8. L. 
w Krakowie 
2 
GRÓDEK, POWIAT GORLICE. W dniu 15. 
NL br. ws wsi Gródek odbyło się żebranie, na 
którym przemawiał p. J. Hachlica. Wieś Gró- 
dek stoi solidarnie pod znakiem PSL. Obecnie 
zakładają spółdzielnię i myślą o budowie wię- 
kszego Domu Ludowego. 
| | << oo | EA AA j 


(Lekarze, kurujcież 
siebie samych !) 


cią, nie wywołały w prasie ani drobnej cząstki 
tej wrzawy, co Bogu ducha winne komplety 
„Gażety Ludowej“ i „Chłopskiego Sztandaru" 
w walizce „londyńczyka”* Mniszka. Nikt jakoś 
mie pisze na ten temat artykułów wstępnych 
i niewstępnych; nikt nie ustala nielondyńskie- 
go pochodzenia złodzieji grosza ładny grosz 
— uw. Red.) publicznegc; nikt nie stwierdza 
me — pana — Mikołajczykowej odpowiedzial. 
ności za powierzenie im tak odpowiedzialnych 
stanowisk; nikt nie podaje ich przynależności 
partyjnej i nikt nie zainteresował się zagad. 
niemi, jakie pisme prenumetowali owi prze. 
stępoy i wozili w swoich walizkach? 

My PSLowscy publicyści powitamy bez cie. 
nią urazu czy obrazy zdemaskowanie każde. 
go łobuza, który wkradł się w szeregi naszego 
Stronnictwa. Ale mamy, zdaje się, prawo wy. 
magać, by w demokratycznej Polsce mie po- 
stiępowano wedle zasady: „widzisz włos w oku 
bliśniego twego, a nie widzisz bejki w swoim“, 
W przeciwnym razie musielibyśmy sobie pó. 
wiedzieć, że określenie „Polska demokrałycz. 
na“, jest czczym i pozbawionym treści fra. 
Zase. rr. 


Istniały one, 


1) wychować młodzież szkolną pod wzgłę. 
dem społeczno - gospodarczym w myśli zasad 
spółdzielczych; 

2) zazmajamiać młodzież szkolną z miejsco. 
wymi spółdzielniami; 

3) werbować i wychowywać dla ruchu spół. 
dzielczego liczne kadry aktywnej młodzieży. 

Formy organizacyjne spółdzieini uczniow. 
skich oparte są na zasadach opracowanych 
przez Związek Rewizyjny Spółdzielni. W tym 
colu zalecono kierownictwom spółdzielni ucz- 
niowskich pozostawać w stałym kontakcie z 
najbliższym oddziałem Związku Rewizyjnego. 
Zakres działania i metody pracy zależeć będą 
od wieku młodzieży, typu szkoły, doświadcze. 
nia opiekunów spółdzielni i lokalnych możli. 
wości. W każdym razie sklep szkolny nie jest 
wystarcziijący i nie wyczerbiije rmożliwości, 
jakie rozwinąć mogą poszczególne spółdziel- 
mie. Zaleca się uruchomienie introligatorni; 
warsztatów reparacyjnych, eksploatacji ogro- 
dów szkoltych, hodowli drobnych zwietząt, 
organizowania zbioru jagód, grzybów (w kon. 
takcie ż odpowiednią spółdzielnią miejscową 
itp. Podane tu przykładowe kierunki działal. 
ności le dadzą się zapewne uruchomić już w 
początkach, tie feniej każdej spółdziekni zale. 
ca się przygotowanie rozwójowych pianów 
pracy. 

Już w ubiegłym roku szkolnym propagan- 
da spółdzielni szkolnych dała rezultaty, W 
szczególności spółdzielnie uczniówskie urú- 
chomione w œlym szeregu szkół średnich na 
terenie Krakowa, a także w Tarnowie, No. 
wym Targu, Bochni itd. Z działających na te- 
renie szkół powszechnych spółdzićlńi najlep. 
aĝe rezultaiy wykazała spółdzielnia w Jawi. 


dalności spółdzielni stanowił brak odpowied. 
nich pomieszczeń, a to w związku z tym, łe 
wiele szkół nie odzyskało jeszcze swoich bu- 
dynków. Sytuacja ta niewątpliwie będzie sią 
poprawiać, a w związku z tym powstaną nó. 
we spółdzielnie. 

W czasie ostatnich feryj żorganizowanó 
kurs dla nauczycieli . instruktorów spółdziól. 
ni uczniowskich. Ukończenie tegó kursu 
przez 26 nauczycieli z różwych powiatów Ku. 
ratotium Krakowskiego będzie poważną pomo. 
cą przy dalszej rozbudowie szkolnych placó. 
wek spółdzielczych oraz postawieniu już iat 
niejących placówek spółdzielni uczniowskich 
na wyższym poziomie organizacyjnym. 


Dążyć się będzie do tego, aby każda sskòła 
średnia, a także wyżej zorganizowane azkoły 
powszechne wprowadziły u siebie samorząd 
uczniowski na zasadach spółdzielczych, Mà- 
my głębokie przekonanie. że propagowanie śdef 
spółdzielczej tą drogą oras rozbudowa nale. 
życie postawionych i opartych o społeczeństwo 
i organizacje spółdzielcze szkół | kursów spół: 
dzielczych przyczyni się w anacznym stopniu 
do utrwalenia demokratycznych podstaw Of. 
ganiżzacyjnych naszego społeczeństwa, zdnjąt 
sobie sprawę z tego, że demokratyżacja gospo. 
darcza winna iŝó w parze $ demokratyzacją 
polityczną. Służenie interesom i ideałom ludu 
pracującego jest podsluwą poczynań szkolnie. 
twa na polu spółdzielczości. Tą drogą powin. 
nimy wnieść poważny wkład w różbudo 
motarstwowej demokratycznej Polski, któ 
agódnie z odezwą Centralnego Komitetu Wy. 
konawczego Obchodu tegorocznego „Dhia 
Spółdzielczości", „Spółdzielczożć stanowi pó- 


szowicach kołó Białej, tężną broń 1 wierne Gerzędzie*, 
Poważną przeszkodę dia zakładania % dzia. B. G. 
Zapraszamy |... 
ə i l 
List z Luborzycy 
My tu w Luborzycy uporczywie szukamy | wielu innych tak samo się botykających, taa 


dróg prędkiego dojścia do należytego uświa. 
domienią obywatelskiego. 

Nie łatwo jednakże nam wyjść z całego sze. 
regu trudności tamujących nasze najszczóraze 
pragnienia. 

Tak się składa, że znowu pozostajemy sami, 
ani rady, sni pomocy. Młodzież wiciowa gnieź. 
dzi się po icpiankach w małych izdebkach, ale 
przychodzi do słowa hartu, byle naprzód! 

Biblioteki ludowe, — czarowne słowo — 
lata czekamy i posunęliśmy się o tyle, ile o 
własnych siłach mogliśmy iśćć. 

Idziemy jednak uparcie. Gtód wiedzy, pra- 
gnienie oświaty nurtuje coraz mocniej w na. 
szych duszach. - 

W najbliższym czasie odbędzie się u. nas 

„Wieczór Mickiewiczowski". Pragmemy Uko- 
chanemu Wieszczowi nie tylko oddać hołd za 
Jego pienia o piękności łąk, łasów, pól i wsi 
polskiej, ale w dniu tym chcecy położyć ka. 
mień węgielny pod przyszłe biblioteki gro. 
madzkie. - 
W dniu tym będziemy ślubować Wieszczowi, 
że odtąd pójdziemy drogami Jego dróg, uko. 
chamy to wszystko, co bedzie sł$żyć dla kra. 
ju. wsi polskiej i jej ludu. 

Piewcy Niezaponimianernu przytzekniemy, 
że wysiłki nasze skierujemy w jedno najgo. 
rętsze pragnienie „oby jak najwięcej pod na- 
szymi strzecliami żhalazło się tych €ennych 
peregi któfe Ón Wiesżeż tak pragnąt tam wi. 
dzieć. 

W nich będziemy szukać sił, radości i na- 
tchnienia orad tej największej pociechy, któ. 
rej On tak chwiał doczekać, — gdy Jego książ. 
ki ztiłądzą pod strzechy! l 

Otö garść naszych szczerych wynutzeń. We. 
szliśmy na drogę szukahia uśwładotnienia oby. 
watelskiego, by nim służyć należycie Ojczyź. 
nie naszej. 

Wiemy, że to druga długa i trudńa do prze- 
bycia i że o własnych siłach niedaleko się po. 
suniemy, ale iść musimy i pójdziemy. 


malo znajdujemy bratniej pómmocy, a č 
ucieka i przypomiea „póki młodożć, póki 
czas”. 

Autorke, która nas zachęciła do zwierzeń ó 
naszych troskach i kłopotach ob. 
już dziś serdecznie zapraszamy w naśze akrofh- 
ne wieśniacae progi. Prosimy jednak mè ać 
otwarcie biblioteki ludowej, ale na słu 
jej zaczątki. c 

Nasze skromne poczynania pragniemy upra. 
wiedliwić przysłowiem ludowym: „jak mas 
stać, tak has znać”. Tiamis 

Luborzyca, dnia 27. III. 1946 r. 


! wy: 
Wiejski Uniwersytet Ludowy 


IM. WŁADYSŁAWA ORKANA W SZ%CAGIŁ 

Nawiązując du chłubnej tradycji pracy Usiwam 
sytetu Ludowego w Szycach, Związek Nauózycieh 
stwa Połskiego wznowił działalność też instytucji 
wychowawczej. 

Z dniem 1 kwiótnia 1946 r. różpoczął Mię cs 
roemiesięczny kura Żeński tógó Usiwwysytketu. 

Pożądane są kandydatki od lat 18 adola i obp 
tne do pracy społecznej. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły po. 
*vszechnej lub innej, względnie wykształcenie ado: 
byte drogą samokształcenia. 

Zgłoszenia z życiorysem należy kiefować pm 
adresem: Uniwersytet Ludowy ih. Władysława 
Orkana — Szyce — poczta Modlnica k. Krakowa 

Przyjęte kandydatki przywożą ze zobą pościd 
4 bielizne osobistą. 

W obowiązkowym dla wszystkich datersażld 
kandydatki obowiązane są uiścić co shiesiąb: 200 
ałotych i dostarczać pewne ilości produktów w na. 
turze Informacyj w tej sprawio udziela kierow. 
nik Uniwersytetu. 

Kandydatki pfżyjmuje sio równień po terninia 
rozpoczęcia kursu. 


Szkoda jednakże, że w wędrówce naszej i [Pamietajcie Q odnowieniu prenumeraty ! 


Listy ze wsi 


OLAS TY 


Jak to jest naprawdę w Rybnej? 


Rybna należy do ciekawszych z różnych 
względów wsi nie tyłko powiatu, ale i całego 
województwa krakowskiego. Między innymi 
dlatego, że już przed wojną były tu reprezen. 
towane wszystkie niemal partie polityczne, od 
ozonu i endecji zaczynając, a na komunistach 
kończąc. Nie trzeba dodawać, że działalność 
Ruchu Ludowego napotykała tu zawsze na du- 
że trudności i napotyka na nie również obec. 
mie. i 

Warto o nich pomówić szerzej, gdyż w kra. 
kowskim organie PPR („Głos Pracy“ z 10 mar- 
ca 1946) podano obszerną notatkę, p. t. „Ko. 
ło partyjne w Rybnej*, która utartym dziś 
zwyczajem aż roi się od różnego rodzaju nie- 
Ścigłości i zarzutów pod adresem miejscowe. 
go koła PSL. Natomiast licząca 100 człon- 
ków komórka PPR ma być prawdziwym bło- 
gosławieństwem Rybnej i okolicy. Ona bo. 
wiem była ogniskiem ruchu niepodległościo. 
wego w pow. krakowskim, ona zbudowała „za 
pieniądze partyjne, uzyskane z imprez świet- 
licę gromadzką” na 600 — 700 osób; ona uru- 
chomiła „zdemolowaną przez okupanta mile. 
czarnię", która rozwijała się znakomicie, „gdy 
nadzór sprawowali szczerzy demokraci PPR i 


SL“, a dopiero, gdy kierownictwo przeszło do | kje uznała 


rąk PSL, oddaje zaledwie 500/, świadczeń 
mlecznych. „Członkowie Partii świadczenia 
rzeczowe oddali w 1000/0*. 


Komórka PPR ma poza tym za sobą takie ; 


osiągnięcia, jak stworzenie biblioteki z około 
100 książek, urządzenie dożynek i akademii na 
cześć Armii Czerwonej oraz projekt urucho- 
mienia cegielni względnie wapiennika, a mia. 
łaby ich jeszcze więcej, gdyby nie „opór przy- 
wódców PSL“, przeważnie byłych ozonow.- 
ców, spekulantów i zdrajców Narodu polskie. 
go, z których jeden, Pytel Fr., był nawet „ko. 
mendantem zakładników (Selbstschutz) *, 

P Już sam fakt zaatakowania kogoś za to, że 
był „komendantem“ znanej w całej Gen, Gu- 
bernii instytucji zakładników i wyjechanie z 
Selbstschutzem wskazuje na „dobrą wolę“ au- 
tora notatki z „Głosu Pracy“. Ów „komendant 
Selbstschutzu“ był zmuszony istotnie — jako 
hodowca buhai zarodowych — zapisać się do 
ozonu, ale trzeba też zauważyć, że został zeń 
wyrzucony przez ob. Przybyłę z Rybnej, obec. 
nego przewodniczącego Powiatowej Rady Na. 
rodowej z tamienia PPR. Natomiast informa. 
cja, że prezes Koła PSL, P. Maciejczyk, był 
cezonowcem, jest wyssana z palca, a tak samo 
trafia w płot zarzut, że był on „handlarzem 
z Niemcami". Handel ten polegał między in- 
nymi na tym, że Maciejczyk sprowadzał auta. 


| 


więcej niż połowa dochodów szła na koszty 
prowadzenia, bo „szczerzy demokraci“ płacili 
sobie piękne pensje, puszczając część produk- 
cji na „wolny rynek“, aż ludność położyła 
kres tej gospodarce, oddając zarząd mleczar. 
ni ludziom, do których ma zaufanie. 

Po wypędzeniu Niemców PPR zorganizowa- 
ła ze swoich członków Milicję Obyw., która 
zajęła się rzeczami poniemieckimi (magazyny 
i kuchnia po robotach fortyfikacyjnych oraz 
izba chorych), a poza tym wymieniła sołtysa, 
choć. stary sołtys siedzi dzisiaj również w PPR. 
Nowy sołtys, Stan. Gier, poczynał sobie nader 
stronniczo przy wyznaczaniu danin i podwód. 
Tak np. Ludwik Skalny, gospodarz na 5.ha, 
wróciwszy z podwody, na której stracił konia 
i wóz, musiał oddać jeszcze w tygodniu 2 kro. 
wy. x 

Kiedy zatem przyszło do wyborów sołtysa, 
kandydat PSL, J. Malik, otrzymał 434 głosy 
przy 240 przeciw. PPR jednak uzyskała u- 
iieważnienie wyborów. Ponieważ powtórne 
wybory wypadły tak samo, zatem nie pozosta. 
ło nic innego, jak oskarżyć kandydata PSL o 
współpracę z Niemcami, przy czym zarzuty te 
są zupełnie śmieszne i bezpodstawne i za ta. 
je nawet Milicja Obyw. Niemniej 
przeto gromada musiała obchodzić się przez 
kilka miesięcy zastępcą sołtysa i musi na soł. 
tysa czekać do trzecich wyborów. 

Co się tyczy „Świetlicy gromadzkiej*, to 
PPR świetlicę istotnie zbudowała, czerpiąc na 
to fundusze z zabawy, w której wzięła udział 
cała ludność, oraz ze Spółdzielni (5.000 zł). 
Zakupiony barak poniemiecki przewieziony 
został furmankami wszystkich obywateli i 
wszyscy pomagali przy budowie, natomiast 
obecnie korzysta ze „świetlicy gromadzkiej" 
sama PPR, 

Świadczenia rzeczowe w Rybnej wyznaczała 
komisja, złożona z sainych PPR-owców, od. 
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mierzając różnym obywatelom różną miarką. 
Wywołało to powszechne rozgoryczenie i trud. 
ności ze Ściągnięciem świadczeń, co znowu 
sprowadziło do Rybnej specjalną ekipę. 

W rezultacie zabrano za dużo zboża Skal. 
nej Rozalii, której mąż nie wrócił jeszcze 
z Niemiec, a która, mając 2 synów w wojsku 
i 5 małych dzieci w domu, nie mogła obrobić 
i obsiać części gruntu. Tak samo co do joty 
miała się rzecz z Julianem Matiasikiem, któ- 
remu spalił się dom w czasie wojny, w jed- 
nym roku padły 2 konie i który musiał sprze- 
dać część zboża, żeby pokryć koszty pobytu 
w szpitalu chorego ojca. Wyznaczono mu 220 
kg z 1,70 ha ziemi ornej. Członkowie ekipy, 
nie zważając na to, że Matiasik ma chorą mat. 
kę i 250 kg wszystkiego zboża, zabrali mu 
wszystko. 

Zachodzi pytanie, czy mamy tu do czynie- 
mia z niesłusznym wymiarem świadczeń, czy 
też winę zrzucić trzeba na dotyczące ściąga- 
nia świadczeń przepisy ogólne, według któ. 
rych dokonano wymiaru. Í 

Nie dziwnego, że w tych warunkach gospo- 
darka „szczerych demokratów" według „Gło- 
su Pracy“ napotyka na opór „przywódców 
PSL* i że ogromna większość ludności 
opowiada się — mimo różnych pokus i wszel. 
kich szykan — za naszym Stronnictwem. 
Stronnictwo to nie prowadzi tak znako- 
mitej polityki, „jak „szczerzy demokraci PPR 
1 SL", ale i tak, widząc ciężkie położenie 
miejscowego grona nauczycielskiego, zor- 
gonizowało na jego rzecz zbiórkę, która przy- 
niosła 250 kg zboża, 50 kg grochu, 31/, kg ka- 
szy, 60 jaj, 60 kg ziemniaków i 600 zł w go. 
tówce, dzieląc na równe części między nau- 
czycieli, nie wyłączając kierownika szkoły, 
choć należy on do PPR. 


Jeden z wielu 


Agitacja, ktora spaliła na panewce 


SIDZINA, POWIAT MYŚLENICE. Donoszę 
Wam, iż PSL jest jedyną organizacją na tym 
terenie. Postawa chłopów jest jednolita i zde. 
cydowana. Okazało się to i tym, co jedność 
chłopską chcieli rozbić, a to z okazji „akcji 
siewnej*. Panowie z powiatu ruszyli w teren 
w celu propagowania planu gospodarczego ak- 
cji siewnej. A że chłopi na tym terenie znisz. 
czonym, nie mają czym obsiać w 1000/, — jak 
przewiduje plan — zeszli się masowo, by o- 


mi niemieckimi węgiel na Kółko Rolnicze. ! mówić tę sprawę. Ale zamiast mówić, jak by 


i Spółdzielnię Mleczarską, obniżając w ten spo- 
sób cenę węgla dla ludności z 500 zł (węgiel 
sprowadzany furmankami) na 350 zł. 

Co się tyczy mleczarni, to, jak wynika z ar. 
tykułu w „Dzienniku Polskim“ (z 20 stycznia 
1946), została ona rozbita 31. VI. 1943 r. przez 
oddział AL Stan. Jasińskiego — „Upartego”, 
obecnie dyrektora kopalni „Zbyszek“ w Arze- 
bini. Mleczarnię zaś ludność miejscowa mu- 
siała odbudować własnym kosztem. Po 

, przejęciu mleczarni przez Samopomoc Chł. 
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GÓRSKI TADEUSZ 


, Prośba rolnika 


Kiedy rozpocznę me wiosenne prase 
I w mokrą ziemię pług żelazny włożę 
Do Ciebie wzdycham, o mój słodki Boże, 
Dajże pogodę, niech skończę, gdy zacznę. 


Gdy się powlokę za tym starym pługiem, 
By skiby ukłaść w równiwtkie zagony. 
Pieśnią przystroję chwile orki długie, 
Niech że doleci aż w niebieskie strony. 


Usłysz, o Panie, biednego rolnika 

I błogosław mu w tej wiosennej pracy. 
Niechaj nas żadna klęska nie dotyka 
Niesh nam sią szcząści to życie oracze. 


wyjść z obecnego ciężkiego położenia chło. 
pów, zaczęli mówić o akcji bloku wyborcze. 
go*, bo blok wyborczy — według nich — jest 
jedynym lekarstwem na wszystko zło. Ale 
chłopy nie powinni się dać bałamucić p. Mi. 
kołajczykowi, który rozbił blok“. 

Chłopi zdziwieni taką mową, odpowiedzieli, 
by na Mikołajczyka nie narzekali, bo p. Mi- 
kołajczyk robi tylko to, co jest w interesie 
naszym. A że jesteśmy w obeonych warunkach 
przeciwnikami bloku, io władze PSL.u muszą 
naszą wolę respektować. My uważamy iż na- 
wozy sztuczne i ziarno na zasiew jest potrzeb. 
ne akcji siewnej, a nie agiiacja polityczna. 
I my na taką „akcję siewną'" nie damy się 
złowić. , 

Na taką postawę chłopów w gminie Bystrą 
nie byli przygotowani, bo myśleli, że nas u- 
robią. Zaś potem w gminie Skawa na zebra. 
niu „Akcji siewnej* dali spokój p. Mikołaj. 
czykowi, lecz nie podobał się im p. Kiernik. 
Ale zdecydowana postawa chłopóty pokazała 
im, co sądzimy, © ich agitacji. Chcieli uwi- 
dzieć chłopów prawdziwych, to ich uwidzieli. 
Bo my wiemy, iż nie agitacja za blokiem, 
lecz praca oparta o czyny, dopomoże do odibu- 
dowy Polski i zagospodarowania Jej. Prawdzi. 
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Pamiętajcie o Funduszu Organizacyjnym! 


wa demokracja bowiem mie opiera się tylko 
ng słowach, ale na stosowaniu tych zasad w 
życiu. Chłop z Sidziny. 


Z żałobnej karty 
S. p. Zygmunt Zawartka 


W dniu 14. III br. złożono na cmentarzu w 
Brzesku Nowym doczesne szczątki znanego i 
otiarnego działacza ludowego Ś. p. Zygmunta 
Zawartki (pseudo Kaczka). 

Na długo jeszcze przed wojną $. p. Zygmunt 
Zawartka pracował na niwie chłopskiej i dla 
wsi, a w czasie okupacji niemieckiej wysunął 
się na jedno z czołowych miejsc. Z zawodu 
nauczyciel, był wzorem  chłopa.inteligenta. 
Mimo nadwątlonego chorobą zdrowia był 
pierwszym, który tworzył konspiracyjną trój, 
kę poliiyczną Ruchu Ludowego na terenie gm. 
Gruszów. Później wchodził w skład Powiato. 
wej Komisji Oświaty i Kultury przy Pow. Wy, 
dziale Planowania Ruchu Ludowego. Po wy. 
zwoleniu Polski był współtwórcą Gm. Rady 
Narodowej i do ostatnich chwil swego życia 
jej przewodniczącym. 

Po nabożeństwie żałobnym w kościele pa- 
rafialnym w Brzesku Nowym, liczne delegację 
ludowe ze sztandarami okrytymi kirem, mło. 
dzież „wiciowa', młodzież szkolna, przedsta- 
wiciele władz powiatowych i gminnych PSL, 
władz i ergamńzacyj społeczno . gospodarczych, 
oświatowych, odprowadzili trumnę Zmarłego 
ua miejsce wiecznego spoczynku. Imieniem 
Zarządu Powiatowego PSL przemówienie po. 
żegnaine nad trumną Zmarłego wygłosił wi. 
ceprezes Stanisław Mirek, 

Zmarły był mężem znanej działaczki ludo. 
wej Ra miwie kobiecej i tym większe wyraza 
iny Jej wszyscy nasze współczucie. 

Cześć Jego pamięaż! 
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„PIAST* 


Z ruchu organizacyjnego 


stały odłożone — nie odpowiadają prawdzie. | do zaopatrzenia się w program i statut PSL. 
Zapowiedziane zebrania odbędą się zgodnie | Zarządy Powiatowe winny dokonać zamówień 


Uwaga ludowcy Krakowscy! 


Dunia 18. IV. 1946, e godz. 18 odbędzie się 
w azli przy nl. Kadziwiłłowskiej 28, I p. 


NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE KOŁA ŚRÓDMIEŚCIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Plan pracy Zarządu; 
2) Dyskusja; 
3) Wybór Delegatów na Walny Zjazd Grfodzki; 
4) Referat polityczny; 
5) Wolne wnioski. 
Indywidualne zawiadomienis nie zostatną wysłane. 
Wsięp za okazaniem legitymacji ma rok 1946. 


ZARZĄD KOŁA 


—— | m 
.- 


Poświęcenie sztandaru PSL 
W KATOWICACH 


z nóziełem wicepremiera Mikołajczyka 

W niedzielę, dnia 7 kwietnia br., odbędzie 
się w Katowicach uroczystość poświęcenia 
sztandarów PSL, na którą przybędą ministro- 
wie z PSL i przedstawiciele władz naczelnych 
naszego Stronnictwa. 


Program uroczystości w Katowicach: 

Godz. 9-ta nabożeństwo i poświęcenie sztan. 
darów w Kościele Mariackim. 

Godz 11.ta Akademia w auli Śląskich Tech. 
nicznych Zakładów Naukowych, ul. Krasiń. 
skiego 3, na której przemawiać będzie wice. 
premier Mikołajczyk i inni przedstawiciele 
władz naczelnych Stronnictwa. 


Zjazd w Opolu 
z udziałem w.ceprem. Mikołajczyka 


W poniedziałek, 8 kwietnia br. odbędzie się 
w Opolu, w sali Teatru Miejskiego, o godz. 
11-ej, Zjazd PSL pod hasłem: „Ziemia opol. 
aka nierozerwalną częścią Rzeczypospolitej 
Polskiej“. 

Na Zjazd przybędzie p. wicepremier Siani. 
slaw Mikołajczyk i przedstawiciele władz na- 
czelnych PSL. 

UWAGA: Tendencyjnie rozpowszechniane 
pogłoski na terenie województwa śląsko - dą. 
browskiego, jakoby terminy tych zebrań zo. 


Zamknięcia poroelamowe 


da flaszek lłemoniadowych 
deatareoza: 


DOM HANDLOWY 


św. Agnieszki 1 KRAKÓW Telefon: 507.14 
241 (1—2) 


Tylko 

KARSKA „MERKURY“ 
z okrętem 

fat nailępóza de prania, ! 

ġo nie niszczy bielizny. í 

Wytw. Chem. Merkury, i 

KRAKÓW, Btradom 10 
tel. 506-15 | 


` 120 (1—10) 


„MERKURY” 
Hurtownia + Weri 


KRAKÓW KRAKOWSKA6 
Telef.: 580-54 
Poleca: 


Najnowsze wzory wełen, kortów, jod. 
wabi, kretonów, dodatki krawieckie 


Ceny niskie Oeny nito 
Pelocai 


\ 236 (—) 
HURTOWNIA farby, lakiery, pokos- 


ty, artykuły gospo- 
darcze po cenach 


fabrycznych. 


LUDOWA 


Kraków, ul. Dietlowska 55. — tel. 553-70 


z podanym terminem. 


1 


hasła programowe oraz instrukcję w sprawie 
zgromadzeń i zebrań. Cena broszury zł. 80. 
Wzywamy wszystkie ogniwa organizacyjne 


programu w Sekretariacie Okręgowym, aby 


Sekretariat PSL w Katowicach | niatwić rozprowadzenie go w terenie. Zamó- 


Komunikaty Sekcji Kobiet PSL 


1. OD DNIA 24. IV. 1946 R. zaczynamy w Kra- 
kowie II. kura s;:ołeczno-polityczny dla kobiet 
członkiń P S. L. Kurs będzie trwał 6 dni — od 
24. IV. do 29. IV. Zarządy Powiatowe powinny 
na kurs ten wysłać przynajmniej po 3—4 kan- 
dydatek bądź to mężatki bądź dziewczęta, jed- 
nak powyżej 25 lat. 


Powiaty które na kurs kobiecy, urządzony w 
lutym, nie wysłały żadnej delegatki, winny na 


wienia będą wykonane po nadesłaniu należ. 
ności. 
Sekretariat Okręgowy P. S. L. 
w Krakowie 


E 
Nowe wydawnictwa 
A. GŁADYSZ: „URZĄDZANIE I PIELĘGNO. 
WANIE SADU“. — Wyd. VI Tarnów, 1946. Wy- 
dawnictwo „Hasła Ogrodniczo.Rotniczego*. 


Ukazała się w nowym wydaniu pod powyższym 
tytułem bardzo pożyteczna książka. Jak bardzo 


kurs kwietniowy wysłać podwójną ilość. Na kur- | była ona potrzebna, świadczy to, że już pierwsze 
sistki należy wybierać dawniejsze członkonie P.| jej wydanie w r. 1932 rozeszło się w ciągu kilku 


| S. Lọ, obznajomione z robotą organizacyjną. Każ- 
da z ich musi mieć legitymację P. S. L. oraz za- 
świadczenie z powiatu, że na kurs została uele- 
gowama przez powiat. 


zaledwie miesięcy wśród naszych ogrodników 
i rolników. 

Wiemy dobrze, że książka ta była dla naszych 
chłopów.sadowników — a mamy ich na szczęście 


Po kursie kursistki zobowiązane są zabrać się | wielu — podstawowym podręcznikiem, była im 


do pracy kobiecej w terenie. 


Ns kurs należy przybyć 23. IV. — Radniwiił. 
łowska Nr 23, I p. 


Zabrać z domu bieliznę pościelową, koc, oraz 


przyjacielem i doradcą. 

Gdyśmy — grupa ludzi dobrej woli — przed 
wojną prowadzili, tak przes naszych przeciwni- 
ków wyśmiewaną, akcję upowszechniania sadow. 
nictwa wśród małorolnych, była książka A. Gia. 


chleb i omastę na 5 dni. Koszta podróży winny | dysza wielką pomocą nie tylko dla ludzi nie wiel. 


pokryć powiaty. 


kie o sadownictwie mających pojęcie, ale również 


II. W NAJBLIŻSZYM CZASIE rozpocznie się |i dla tych, którzy już coś niecoś o tej gałęzi pro 


w Krakowie 6-cio miesięczny kurs dla „przodo- 
wniczek zdrowia”. Na kurs ten, urządzony wspól. 
nie z Czerwonym Krayżem, winny powiaty de 
legować po 1—2 kursistek, na koszt powiatu 
(utrzymanie). Już teraz należy rozejrzeć się za 
delegatkami. 


III. PISMO KOBIECE „Jednodniówka” z cie- 
kawymi artykułami kobiecymi oraz „Materiały 
Swietlicowe” do nabycia w lokalu P. S. L. w Kra- 
kowie. 


ea k 
—— ij 


Program i statut PSL 


Podajemy do wiadomości wszystkich zarzą- 
dow: Kół Gminnych i Powiatowych P. S. L, 


dukcji mogli powiedzieć, å 

Tym milej jest nam powitać VI wydanie iej 
i obecnie tak potrzebnej książki, Dziś, gay mu. 
simy przestawić masze gospodarstwa rolne na ne. 
we tory, jest książka A. Gładysza bardziej jeszczę 
potrgebna aniżeli temu lat kilka, 

Autor, wróciwszy 2 obozu zaraz zabrał się „de 
druku nowego wydania i znacznie go rozszcrzył. 
Dodał mianowicie rozdzia o zbiorze, przechowa. 
miu i pakowaniu owoców, oraz © budowie prse. 
chowalni, Usnnięte zostały niektóre niedomaga. 
nia poprzednich wydań, niektóre rzeczy uzupeł- 
niono nowymi wiadomościami, tak, że książkę tą 
o przeszło 320 stronach druku i 230 dobrze wy. 
konanych ilustracyj można gorąco polecić tym 
wszystkim, którzy o sadownictwie chcą się cza. 


że Sekretariat Okręgowy P. S. L. w Krakowie | goś dowiedzieć. Autorowi życzymy „Bzczęść 


(ul. Basztowa 17) posiada już na składzie bro. 
szurę zawierającą program P. S. L, statut, 


ROWERY 4 


części, przybory oraz nneumatykę rowerową 


dostarcza firma 


A. ZEBALA i E KOZŁOWSKI 


Kraków. ul. Szewska L. 9 
tel. 581-11. 

Hurtowa sprzedaż produkcji fabryk 

zrzeszonych w Zjednoczeniu Przemysłu 

Motoryzacyjnego. 247 (1-4 


Artystyczna pracownia tkaeka 
„S$AMODZIAŁ:' 
poleca materiały na euknie, kostiumy, płaszcze 
ubrania, oryginalne kraty szkockie 
Projekty artystów malarzy 116 (i=10) 
KRAKÓW, PĘDZICHÓW 11 m. 4 


NASIONA 


kapustnych duńskich hodowli dalej 

nasiena strączkowych, wyki, peluszki 
poleca: 

Emil Freege — Kraków 

Lubicz 36/38 Telefon: 590-59 i 552-06 


Boże“. 
Dr Stefan Ztobnewaki 


Na Fundusz Organizacyjny złożyli: 
Koło PSL Kościelniki . ... . 10002. 
P. Władysław Nazim — Skawina . 1000 sł. 
P, Henryk Skoczowski — Wieliczka . 1000zł 
mos O O 


Gałanterię szklaną, porcelanę, lampy nażtowe, 
szkła do lamp, słoje hermetyczne, aatykuty 
gospodarcze hurtowe dostarcza: 


DOM HANDLOWY 


Św. Agnieszki 1 KRAKÓW Telefon: 807.14 
242 (1-2) 


HURTOWNIA PRZYBORÓW SZEWSKICH 
W. BALICKI ) 
Bożego Ciała 2 KRAKÓW Telefon 5738.28 
Duży wybót. Ceny niskie. 
Wysyłamy za zaliczeniem peoztowym, 
Na żądanie cennik | wzory, 


narzędzia ogrodnicze, chemi. 
NASIONA kalia przeciw swkodniicom, 


przybory pazczelarskie poleca 


znama firma „S IE w, snaa firma 
Kraków, u, SS TAROWIALNA 17 
(åawniej pl. Ssozepańaki) ą 

Telefon 555.77 


mi (~ 


PIECZĘCIE 


gumowa wykonuje tmzybkw — rytownik 
JAN WIDLIŃSKI 
KRAKÓW 


| *irodzka 28 Grodzka 28 


13191 


Aihe 


PIAST 


Nr. 10 


Ostrzeżenie 


W ostatnich tygodniach pojawiły się w handlu falsyfikaty wyrobów 
„FRANCK“, a w szczególności 


cykoria w czerwonym opakowaniu 
ze srebrnym młynkiem 


W myśl zarządzenia Min. Aprowizacji i Handlu wytwarzanie cykorii 
jest wzbronione, to też nasza fabryka w Skawinie od dłuższego czasu 
nie produkuje cykorii w czerwonym opakowaniu. 
Oświadczamy więc, że znajdująca się w handlu cykoria w czerwonym 
opakowaniu jest bezwartościowym naśladownictwem i w interesie 
P. T. Konsumentów ostrzegamy przed nabywanicm tego produktu. , 
Naszych P. T. Odbiorców natomiast zawiadamiamy, że władze kontrolne 
będą ścigały rozpowszechnianie wymienionych falsyfikatów, konfi. 
skując równocześnie ujawnione zapasy. 


HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka śwvodków kawowych S. A. 
SKAWINA 


250 (1-3) 


$WIERZB 


usuwa radykalnie płyn 
miepinmiący arematyczny 


„SCABITAN: 


APTECZNY DOM HANDLOWY 


R. M. WITKOWSKI 
Kraków, ul. Wielopole 3, 


Do nabycia w aptekach 
i drogeriach 284 (1—27) 
a] 


8ZCZ TKI 
PĘDZLE 
wielki wybór 
najtaniej 
JÓZEF PEREK 
„Kraków 
ul. Starowiślna, 10 


SVład Żelaza I 


OGRODNICY I MIŁOŚNICY OGRODNICTWA! 
Po kilku latach przerwy wyszło już z druku i jæi 
w eprzedaży 
„HASŁO OGRODNICZO.ROLNICZE* 
jako pierwsze i jedyne czasopismo ogrodnicze w Polsce. 
w Nr 1 znajdują się cenne artykuły najlepszych 


naukowców z zakresu sadownictwa, 
pszczelnictwa, 


kwieciarstwa, 


warzywnictwa. 


ochrony roślim i prze- 


twórstwa. 

Cena numeru o 52 sironach druku dużego formatu 
i na dobrym papierze wynosi 35 zł wraz „ przesyłką 
poleconą. 

Zamówienia kierować wprost do Administracji „Hasła 
Ogrednicze-Rolniczego'' w Tarnowie, ulica Matejki 13 


166 (—) 


„»IALMET' 


SDNZYOSO. 


Kaźdy rolnik może na podstawie zaświadczenia Urzędu Gminnego 
nabyć po cenach jednolitych żelazo potrzebne w gospodarstwie 


rolnym w firmie 


Wytwórnia Harmonij i naprawa 


VEV EVENE EN 


Fr. Ochmański Kraków, ul. Grodzka 1 


Kupue — sprzedaż wszelkich instrumentów oraz 
części do tychże. — Dorabianie registrów! 


6 Hurtownia towarów 
żelaznych i artykułów 


gospodarczych 


2360 [1-3] 


Stali uznany przez Ministerstwo Przemysłu 
Centrala Żelaza i Stali w Katowicach 


KRAKÓW ul. WRZESIŃSKA 3 
Biuro tel. 556-16, Magazyn Berka Joselewicza 19 tel. 
Oddział w Łodzi Kilińskiego 20 tel. 171-61 
Ma składzie posiadamy naczynia emaliowane i żeliwne, odlewy kuchenne, odważniki wiadra, Owożdzie, teksy i tp. 


556-11 


„HURTPOL%* 


Kraków, uł.» Długa 29 — 


Ceny hurtowe: 


tei. 589-60 


ZEPSUTE ZBOŻE, 
mąkę i ziemniaki w każdej ilości po cenie 
umownej kupuje 
DELEGATURA DYREKCJI 
MONOPOLU SPIRYTSOWEGO 
w KRAKOWIE, ul. CZYSTA nr 7 — Tel. 3555-85 


PARSTWOWEGO 


Po przeczytaniu 


nie niszcz 

„PIASTA* 
lecz dai 

sąsiadowi 


[| WÓZKI 


antka sportowe 
poleca 
„ŚWIAT DZIECKA' 
Kraków, 
ul. Floriańska 
Telefon 553-22 
191 (—) 


24 


Hurtowna ı detaliczna sprzedaż arły- 
kułów kolonialno-spożywczych. oraz 
bibułek, zapałek, esencji octowej, cu- 
kierków, kawy, herbaty i t.p. . 


Towar najlepszy: 


Wielki wybór 


drobne ogłoszenia G 


„NOVOLIN“ pasta do obu- 
wia, podłogowa, mydełka 
toaletowe, do golenia do na- 
hycis. Zakłady Chemiczne 
_„Novolin*, Biuro sprzedaży 
Kraków — Karmelicka 29, 
Osmy fabryczne. 201 (1-3) 


pe gama | mm 

CHODNIKI — dywany — 

waliry — torby gospodar- 
ore — wycieraczki. 

J. SiIwecki — Kraków — 

Starawiślna 21. 244(1-3) 


MAGAZYN JUBILERSKI, 
Kraków, ul. Grodzka 60. 
poleca wyroby złote: obra- 
ozki, Gygnety. uaszyjniki. 
nakrycia arebrue. cnxisrni- 
oe. — Własna pracownia: 
Grodzka 2. m. 9 59 (1—10) 


Cantrala szczetek Í pędził 
W. Zdekski, Kraków, Mio- 
dowa 9. tel. 552-35 poleca 
ponadto pasty do obuwia i 
artykuły wospodarczę. 


FABRYKA PASTY do obu- 
wia „TRACE” zawiadamia, 


$ i wyroby: pastą do 
dbania "POPULARNA", 
do luksusowego 


obuwia „THE-BSST", moż- 
ma nabyć po cenach fa- 
brycznych w firmie „SYN 
TEZA", A 0 Lwow- 
aka 24 „ 566-80. 
113 (1—18) 

DDDATK! KRAWIECKIE, 
krawaty, pończochy poleca 
R. Nowakowski, Kraków, 
Stradomeka 7. w podworm. 


262 (1—2) 


Poszukuję inż. HENRYKA 
MATUSZEWSKIEGO, więź- 
nia obozu koncentracyjne- 
go HFamburg-Neuengemna, 
Nr 3425, Bl. 28, przebywa- 
jącego tam do dnia 29-go 
kwietnia 145. Wiadomość 
o mim prosze kierować: — 
Kraków, Zygmunta Augu- 
sta 1. Halina Matuszewska. 

254 (—) 


PIECZECIE dla kół PSL. 
atowarzyezeń wykonuje Jő- 
zef Marczyk, Kraków, św. 
Tomasza 24. 125 (10) 


WORKI eprzedaje, kupuje 
Naprawia worki, plandeki 
Szyła worki, sienn'hi, far: 
chy robocze „CEROWNIA 
WORKÓW" — Kraków, ut. 
Sarege (Zlelona) 3. 

235 (1—2) 


HURTOWNIA 

JAN KOLASA—KRAKÓW, 
BOŻEGO CIAŁA 7 — pole- 
ca Kupcom i  Spółdziel- 
niom po oenach fabrycz 
nych — oukry, marmoladę 
twardą, biszkopty, keksy, 
kawy Francka, ewencję oc- 
tową — zapruwy de wó 
dek — pasty do obuwia, 
ówiece, mydło, różne eudy, 
szpagat — ŁOPATY STA- 
LOWE — oraz lame arty" 
kuły apożywcze i gospo- 
darcze w wielkim wyborzel 

229 (1—4) 


ARTYKUŁY ELEKTRO | 
RADIOTECHNICZNE 
sprzedaż najtaniej Elektre- 
punkt, Kraków, Senacka 8, 
róg Grodzkiej. Tania, naj- 
ezybeza naprawa radio- 
aparatów i wszelkich urzą- 
dzeń elektrotechnicznych. 

218 (1—11) 


RYŚ STEFAN — Kraków, 
Nadwiślańska 19, telefon: 
595-76. Kupno i sprzedaż 
używanych cześci maszy- 
nowych. Sprzeda 2 tokar- 
nie: metrówkę i półme- 
trówkę, płaskie vangi, ta- 
śmówkę stolarską 70, kilka 
nowych i używanych wag 
cocohowanych: 1000 kg, na 
odważmiki, a 500 kg suwa- 
kowe, drut kolczasty czar- 
my. płytę cnkierniczą paro- 
wą. oliwiarkę małą, wier- 
tatrki ełupowe. regerwoa- 
ry różnych typów i wymia- 
rów, 
frezy wtolarakie 1 ślunar- 
akis, większa ilość różmych 
typów, armatury kotłowa, 
wały transmisyjne, kola 
pasowe, i róne pompy, 
motory elektryczne i wie 
le innych rzeczy. 

x6 (M 


UNIEWAZNIAM zagubioną 
legitymację P.S.L. 72.211, 
Brożek Tomasz, Paszków: 
ka 16, p. W. Drogi.  (--) 


wiertła ezybkotnące, ` 


PALNIKI MOSIĘŻNE do 
lamp karbidowych dostar- 
ca „ESKA“, Kraków. Ry- 
nek Kleparski 1, tel. 556-90, 

94 (1-10) 


PRZYJMĘ starszego szo- 
fera umiejącego pracować 
na tokarni i aparatach do 
spawania elektrycznych 1 
acetylemowych. — Kraków, 
Nadwiślańska 19, tel. 595-76 

257 (—) 


Najsłynniejszy  psychogra- 
folog „MARTYNI'" darem 
jasnowidzenia przepowie 
każdemu jego wydarzenia 
życiowe. Określa dokładnie 
charakter, kierunek zdolno- 
6oi, powodzenia, rady — 
przezmaczemie. Napisać py- 
tania, datę urodzenia, załą- 
czyć 30 zł zadatku. — Od- 
powiedzi za zaliczemiem. — 
Osobiście przyjmuje co- 
dziennie: Kraków, ul. Ka- 
pucyńska 3/6. 180 (—) 


CEMENT, gips, trzcina gu- 
fitowa, kafle, flizy, po- 
eadzki, oraa wezolkie ma- 
tariały poleca: Stanisław 
Rzegooiński, Kraków, ul. 
Szpitalna 36/7, tel. 6582-84. 

160 (—) 


WELONY oraz wszellie ar- 


tykuły śmbne. Sprzedaż, 
kupno, wypożyczania. — 
Kraków, Starowiślna 37. 

88 (1—5) 


Wszelkie NASIONA 
poleca 167 (—) 


aP LON" 


SKŁAD NASION 
KRAKÓW, ul. Długa 24 
Tal. 551-22 


AW o ë ë UMU 
| Szczotki «- Pędzie 
HURT DETAL 


JAN SYCHOWSKI 


Kraków, ul Floriańska 36 
(w pedwercu) 
Tel. 570-34. 


119 (1—) 


„S AMAR“ 


Ohamikalis — artykuty] 
techniczne i gospodaretw 
domowego 
ŚŃraków, Stradomska 7. 
Tei. 551-56 1 5855-47, ~- 


Uitramaryma, farby, lakie- 
Ty, kaiąfonia, soda, kleje. 
Aniliny, barwniki do tka. 
nia na zimno i gorąco — 
pasty do obuwia i po- 
dłóg. Środki do prania 
i czyszczenia, artykuły 
kosmetyczne. 
CENY HURTOWE 
Prewlucja za zallczeulem, 
182 (1—10) 


Wydawca: Ludowe Tew. Wyd. , iaat“, Kraków, Basztowa 17. 1. p. 
GAbito czcionkami «lowei Dr ukarni Dziennikewaji — Kreków. OQnrnaszkam-= 7. Tah 6560-53 


HURTOWNIA 


TEKSTYLNA 
Kraków, Grodzka 3, f. p. 


Ignacy SOBOLEWSKI 
Telefon Nr 542-48 
poleca 
P. T. Kuscem po cenach 
najniższych: 
materiały welniane — ba- 
welniane — galanterię. 

255 (1-4) 


PROTEZY 
nóg i rąk 
APARATY 


ortepedyczne 
i 


GORSETY 
PASY 


przepukli nowe 
i brzuszne 
pooperacyjne 


WKŁADY 


pod płaskie 
stopy 


PODPORY 


(kule) 


WYKONUJE 


FRANCISZEK 
ZIELINSKI 


Wytwórnia Ban- 
daży, protez 
i aparatów 
ortopedy czny ch 


KRAKÓW 


STAROWIŚLNA 


14 
tel. 582-385 


Filii nie posiada 


| EEE U 


F-ma istnieje od 


1930 r 
259 


MNANE 


